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Słowa kluczowe rozrywki

Rozrywki

Do Saskiego Ogrodu chodziliśmy na spacery, ale to już było bardzo daleko. Najbliżej to było do
parku tu na Bronowicach. Chodziliśmy też nad wodę, Bystrzyca była szeroka, pływaliśmy
kajakami po niej teraz jest bardzo wąziutka. Kiedyś przy moście tu na -to się nazywała NOWA
DROGA a teraz Aleja Piłsudskiego - przepływało się z jednej strony na drugą. Za mostem w
kierunku Rur. Kiedyś to była wieś Rury. Rury były Jezuickie, Bonifraterskie i ... trzecie - nie
pamiętam. Jako dziecko ja miałam koleżankę Żydówkę... Jako dziecko ja miałam koleżankę
Żydówkę nawet siedziała w jednej ławce ze mną. Taką jeszcze miałam przyjaciółkę nazywała się
Sobol Ariela, ale po wyzwoleniu odnaleźli ją rodzice i wywieźli do Tel-Avivu. Ja byłam w przyjaźni
z Żydami, ani oni do mnie nie mieli żalu, ani ja do nich. Zawsze tak po przyjacielsku.
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